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n. £o na placówką naukową opiece: 

wim w je „IM loka 1 oraz kierownictwu tej „wiele osób, 
ść korzystania z ogatego materjaludotyczącego przeszłości naszego miaslta, N: 
rel w Yiwu kt Dawnych m. Łodzi, przeznaczony dla sosóh, pracujących iman- 
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Teatralja. 


Premiery warszawskie, — Z teatrów pro- 
wincjonalnych. — Jak piszą i tworzą auto. 
„rzy francuscy? | 

Wys talwiony ostatnio w Teatrze Naro- 
dowym „Jastrząb“ de Croisselta mie jest w 
ścisłem tego słowa znaczemiu premjera. 
Sztuka ta grana była w Warszawie przed 
niewielu laty, a idzięki doskonatej reli p. 
Jumoszy: Stępciwskiego (jako „szłaichełnego 
szulera”), no i swym wiłążnym walorom 
scenicznym, cieszyła się zmejczmem pciwo- 
dzeniem. „Jastrząb jest dość typowym o- 
kazem dawniejszych sztuk francuskich po- 
pularnego stempla: fabuła cbraca siè w 
czarodziejskiem polu małżeńskiego trójkąta 
(szuter — jego żona — młody dypłcmafa), 
technika świadczy 0 doświadczeniu i talen- 
cie ambora, mie (brak scen o sinem nejpięciu, 
efekitwmych i dobrze przygotowanych, a 
ceiaść poľana jest scsem swoistej „filozo- 
fji“, której rietrudna treść raz po raz wy- 
tryrika strumykiem patoczystego, błyskotli- 
wego aforyzinu. ` Już sama posłać owego 
szulera, który sam siebie nazywa „Jalstrzę- 
biem“, ileż zawiera w sobie melodramaty- 
cznej, „wizruszającej* teatrafmości: oto w 
końcu sztuki „Jastrząb stwierdza melan- 
cholijnie, że grał I ogrywał jedynie z., mi- 
łości dla żomy, aby móc jej kupować klej- 
mety i otaczać ją zbyikiem; gdy żona por 
szła za innym —. szuler postanawia sie wy- 
cofać ze złotodajnych afer karcianych... 
Koimedja de Croisseta, napisaną — jak to 
duż zaznaczyliśmy — zręcznie i efektow- 
nie — „ołdnciwionać* została z tymże p. Ju- 
noszą - Stępawskim wi.roli tyłułorwej. przyj- 
mowanym lak, fak i przed kilku laty —-- 0- 
wacyjnie. Otoczenie „Jastrzębia“ stanowią 
rp, Broniszówna,: Majdrowiczówna, Chmie- 
Mńsiki, Łuszczewiiki i. Janusz, twcirząc obsa- 
dẹ zgraną i sumięnną. O. 

Zespół dyr. Adwentowicza stanowczo 
ma szczęście w Warszawie. _ Rozlokowarw - 
szy się obecnie w wolnym Iokaltu „Atene- 
mm“, zespół ten — po sukcesach „Ojca“ — 
gra bardzo ciekawa sztuke šowieckiego pi~ 
sarza Al. Fajki p. 1. „Człowiek z teką“. Grą- 
no ją zresztą w Łodzi: parokrotnie, podczas 
występów w Teatrze Miejskim ryskiego ze- 
polu rosyjskiego i grano wówczas — po- 
wiedzmy nawiasem — doskon ale, „Czło- 
wiek z teką“ posiada mocne akcenty Spo- 
łecznie, żywą, treść ogólneltudzką. Dlatego 
też — w zmienionych „dekoracjach: —-: od- 
srywają się dramaty „Widza z teka“ poid 
najrozmia szą szerokością geograficzna i w 
różnych językach, nie wyłączając, 'ozzywi- 
ście, nam najbliższego. Cóż to za drama- 
ty?.. Dramaty tudzi, którzy idla wiz glę- 
dów: cporitunistycznych, dla celów doraz- 
rych, idą w służbę panujących aktualnie 
stosunków, zrywając z calą przeszłością, 
mie bacząc na czyjeś tam lzy, cierpienia, 
"może nawet śmierć, O ile jednak laki po- 


szukiwacz skarbów na poboowiskach ży- 


cia nie fest skończonym szija, wyłzmtym 
z resztek sumienia, historie swalttownych 
anie bezinteresbwnych „Nawróceń* Koń- 
eza się: zazwyczaj katastrofą. Przeszłość 
mści „ię na. tych, którzy stę jej wyrzekafią 
iw stosownej chwali: bierze swój odwet, 

Tak się właśnie rzecz ma z prof. Gra- 


natowym, synem generala, smutnym boha- 
terem sztuki Al. Fajki. Bajeczna karjera 


ha, teatr miejski w tym 


tego świeżo upieczonego komimisty i filara 
in spe oświaty sowieckiej Ikończy się wy- 
strzałem samcbójczym, nietyle z racji prze- 
szkód i okoliczności zewnętrznych, ile pod 
naciskiem wewnętrznych sprzeczności i za- 
tlama, pod naporem fatalnych wistrząsów 
w iiecałkiem zresztą zganerenowanej jesz- 
cze duszy sowieckiego. karierowicza i ze. 
tanta. Prof. Granatow — qaliując swoje 
cizłojwiieczeństtwo — traci czy poświęca ra- 
czej — życie. Wysoka ko istotnie cena 
ekspiaicji, ale płacona często w podobnych 
warunkach. 

IP, Aldiwentowioz w roli Granatowa dal 
piekny popis swego akitorskiego stylu, u- 
czliowieczając, idealizując niemal postać ge- 
neralskiego syna i wyposażając ją rw akcen- 
ty prawidy i cierpienia, poryjwające siłą i 
ekspresją. Z pośród zespołu, piosialdającego 
tak świetnego protagonisto, wynuenić male- 
ży przedewszystkiem Pp. Piekarskiego, 
Serwińskiego 1 Amciszewską. 

Z mgławicy teatralnej przyszłego sezo- 
lim zaczymają bardzo powoli wychyłać się 
kontury losów poszczegółnvich scen pol- 
skich. A więc poza Łodzią, która na okres 
najbliższy ustaliła już byt swioilch (teatrórw, 
decyzje zapadły już również w Wilnie i- 
Lublinie, Po zmzeczeniu się kierownictwa 
teatrów wileńskich przez dyr. Zeliwerowi- 
cza, teatry te chejmuje z ramienia Z. A, S. 
Pu dyr. Mieczystaw Szpekiewicz, który 
rozpoczął już energiczne prace mad Fnetgtt.. 
racją nowego sezomu. Co się tyczy Lubli- 
sterym grodzie 
trybnnalskim oddamy został w dzierżawę 
na let trzy znemej elatcrce p. Leoni Ber- 
wińskiej, żonie dyrektora, Henryka Barwiń- 
skiego, artyistce teatrów: miejskich we 


Lwowie. 


Jedną z najbardziej uczęszczenych pnzez 
autorów i kompozytorów francuskich miej- 
sco'wiości 'wyjpoczymkowych jest Côté de 


+ 3 Eleonora Boardman i John Gilb 


Maurćs, gdzie w piękarych, własnych prze- 
ważnie willach i pałacykach odpoczywają, 
piszą i tworzą już renomowane, albo przy- 
szłe dopierc sławy teatralne. Tak więc 
spotkać możemy tutaj Ramla Moretti, auto- 
ra muzycznej kornedji p, 't. „Dailys Bar“ 
do której Ibretto napisat André Bardć. Tu- 
taj pracuje również Maurice Uvaiim, wraz 
z libirecistą Jean'em Guillon mad operetka 
„Couscous“. W pobliskiej willi pisze kom- 
pozytor Filip Parés operetkę p. t. „Mon 
coeur a l'envers'. Jean Guillion jest. rów- 
nież autorem hie-muzycznych sztuk teatral- 
nych, jak „Le Môme d'en face“, „Six bal- 
lades perduss“ oraz przeróbki scenicznej z 
powieści Roberta Destez r. t. „Len cou 
tordu“, 

O parę kilometrów "dalej lkompozytor 
Henry Fevrier pisze w swej willi partyture 
operetki „Sylvestre“, podczas jgddy gość je- 
go markiz de Bretenil opracowuje film 
dźwiękowy, zatysułcwany „Elle vent faire 
du cinéma“. Nisopodał znajduje stę siedzi- 
ba. poimysiłowego Georges'a Dolly, który 
wylkańcza dwie sztuki: „Les e'poux de 
Mcniiparmajsse'* i „Durand Sisters“ oraz po- 
wieść „Więdrujący zamek“. [W willi „Tra- 
montana“ tworzą Alfred: Macharid li małżom- 
ka jego, Raymonda Machard. Om pisze 
wielką powieść, do której materja? przy- 
wiózł ze swych podróży po Wegrzech i Ru. 
munji — ona inną powieść, kltórej akcja 
rozgrywa się w.. Côté de IMaurós. W Nor- 
tefle pracuje A, Birabeau tak gortiwie, ża 
mie przylimuje nawet żadnych odwiedzin. 
Aby się tdaicnilej cd mich uchtlonić i znaleźć 
możność calikoiwitega — poigrążełiia się w 
swych pomysłach, Bórabeau pracuje w jed - 
rym z oddałonych jpokcjów willi, gdzie 
dzarująca panorama okolicy i wybrzeża 


morskiego nie odrywa „myśli amtorskilej od 
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ert w filmie p. t. „Odkupłeniee 


Prezes oddziału  tódz- 

kiego Zw. ILegjonistów, 

p. Stanisław Nowakow- 
- ski. | 


Organizatorzy „Dnia Lejgjionów', którego îm- 

ponujący przebieg niedawno podziwialiśmy — ` 

zarząd oddziału dłódzkiiego Zw. ILegionistów 
Polskich. Fu e y 


Wyjazd uczestników biegu sztafetowego na 
start do Rudy Pabjaniokiej w „Dniu Legjonów“. 


Minister Gilbert w Polsce. 


Amerykański delegat - obserwator przy Lidze Narodów w Genewie, minister Prentis Gilbert, mąż zaufania prezydenta Hoovera, 

U s } ean H JIL, - ; 4 - = ` $ ; ; r k i A ` a 3 i . 

bawił 4 dni wj Polsce w misji badawczej i m. in. zwiedził uzdrowisko ktimatyczne „Rafałówkę" pod Łodzią, żywa interesując 
sa się budową nowoczesnego miasta-ogrodu ti sanetcniium D-ra Oskara Wojinowskkiejgo. | 


Min, Gilbert (x) z żomą (xx) oraz radcą M. S: Z., prizy budo- 
wie Sanatorium w Rafatówce z grupą. robotnikówi budowla- | 
nych słucha objaśnień budowniczego arch. Łęczyjckiiego. | 0- | 
becni sen. Dobiecki, prezes dr. Wiszniewski, p. Wareński i in, 


©. Mintster Gilbert z żoną. wraz z radcą. M. $..Z „oraz sen. Do- 
bigcdkim i gośćmi: z'wiedzają Rafałówkę i zachwycają się Wspa- 


- niatym widokiem iglastych łasów. - 


"Min. Gilbert z żoną oglądają sutereny Sanatorium IO. Wojno- 


wisikiegio w Rafałó wice. Obok p. sen, IDobiecki. E 


W pergaminach Starej Łodzi. 
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- Fragment skladnicy akt Archiwum Akt Da wi Łodzi 


| Łodzi - troszczył się. między initytni również 
w „dużej mierze ks, Stanistaw Staszic. ję eż» 
ziton pa. krafa i i badał Gwiwistłe jego stoa 


 Suhki. Pilnie motowił i wyfciągalł wnioski 5 
ze swych spostrzeżeń, Załiieszizona. przóż | 
Hais tedria : z kart meimortahn ks. St. Staszica ; 


poci 1. | 


> 3 . Hustej stań h gaintoresowania się teo o pozę» o. 
p | PY pid ae Imyslerńw-Łoślzj,, | 
rżatyślóth | upizómtystowieńkat stars) +. 


«KS. di. E » W pracy isolet „Stani 


“slaw. Stasżłe w Łodzi: weoku 1825" pisze? 
„ sWystaritży ż raporty Staszica tych kilka 
„kart, żeby : żorjentować się AW stosunku, | jaa 
ki łączył wizytatora. Z wizytowa tyńt- prize» i 
Gień objektet. Ż każdego niemal i niérsza 
tehnie gitębolkie  Brzywiązanie do iraj, 


tchnie miody, mimo siedemdziesięciu 
radosny optymizm, wiara w sily żywot 
narodu, a tem samem i wi dego przzyśszłę : 


wiera slowo „już“ 
znajduje silę domów sześć“, Wielkie pomy 


rowane gmachy są prawie zajpchame najnej 
"wsłzemi mac chinami. 


mentów przędzalni wraz z wszystkiemi taj biorcy nie jest ukończony 1 mie jest dosta- 


Jedenaście  assortył 


szędziami 1 machinami priz y|gteltowaiwiczemi 
do trzejpania, gręplowania, lokowania pierw'- 


| szego pnzepizędu, z rozmelitemi «wiszielkiejgio 
Dziwnie duży odsetek zdań iw raporcie zj gatunku postrzygalnemi machinajmi, z far- 


„już na tym rynk ! 


biarnią, która jest wzorową. Już stoją wiel 


|kie magazyny, a wszystkie pełne welny. Z 
takiemi (już wystatwiomemi gmiacihalmi prze- | 
|cież zakład ten plodłiug zamiaru przedgię- 


Jedna z fiut memoriais ks. St, Staszica 2 reku 1625 z własnoręczne api dego dopiska- 


mi. Wymiar oryginału 21 x33 cM. ; Wiper ŚĆ Archiwum Akt, Dawn ych m. Łodzi. 
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, Fragment składnicy kt Archiwim Akt Da onyd m. Łodzi W Ta iusi przy. Placu Wol- 


"Mości nr. 1. 


teczny, przeto zmacznie (eszcze lokalność 


powiększać miu trzeba, Dziś wyrabia 'o oko- 
: ló sześciu tysięcy postawójw sukna, ale mu- 
i dzień î noc trzymać w ruchu wszystkie. . 


aiciiy: Tym sposcbeiń podwaja. assorty- 


| menta iw przeciągu 24 godzin zatrudnia ty- 


siąc o5 áb. 


Zadziwiające jest utrzymy wante porzad- 
| i w. tej fabryce. Przyjemnie jest widzieć, 


jak z rana; że wschodem słońca rzeźko. bie- 


gona z miasta do: fab: ryki hany ludzi starych, 
średnich, młodych i dzieci (1) i dak z zacho- 


dem słońca we: solo jedni powracają do do- 


mÓWw, a drudzy wybiegają z miasta do fa- 
bryki“. s$ dk SLE 2 
"Tyle zawierają między dmmemi raporty | 


ks. Staszica O rozwijaj ącym się przemy- : 


gle. a 
Stanisław Rach alewski. 
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tatneo rw Kali 1utski poko- | 

nal mistrza kolarskiego Polski Szamctę. Jest tc 

albecnie cja, gdyż Szamota wyleżdża do 

Paryża na mistrzostwa świata. Na zdjęciu wi- 
dzimiy zwyciężcę i zwyciężonego. 
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Pomnik wystawiony ofianom stralszii-- 
wej katastroty Titanica. 
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Czanujący uśmiech królowej Siamu, 
kitóra  ddbywa podróż po Ameryce. 
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Znakomity chemik niemiecki, Kurt 
Schimkus, wynalazca promieni Śmtier- 
ci — w sawaosem laboratorium. 


Burmistrz. Londynu uroczyście 0t- 
wieta nowy klub kiręglanski, Na zdję- 
ciu widzimy go w chwili dokonyjwa- 
gutdcy lnejgia kula. 
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Powyżej widzimy pomnik Clemen- 
ceau, który niebawem stanie w, naj- 
ruchliwszej dzielnicy Paryża. Na iiiu 
stracji, obok pomnika, atoi trvómca te- 

go arcvdziela —  Frameiszek Cogne. 
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Najstarszy a, Hadscihii 
Ahmed, liczy 156 lat i posiada 7-let- 
miego SYNA. 
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FILMIA. 


Świat artystyczny w Hollywood nie 
twionzy bynajmniej kolonii jednolitej, Dzieli 
się om na cały szereg klubów, kół i kółte- 
czek, Wiażniejszych takich jgrup jest pięć: 
Srupa „anglikańska, złożona z Anglików, 
klub „kawalerów“ oraz kółka towarzyskie, 
na których czele stoją: Marton Davies, Ha- 

old Lloyd 1 Comrad Nagel. 

„Kóliko* Maricn Davies jest majrwesel- 
sze. Zbiera się cno w zbytkownyłm pałacu 
AT albo w jej posiadłości: ziemskiej, 
lub też ma jachcie. Należą do tej grupy: 
William Feines, Charlie Chaplin, George K. 
Arthur, Harry d'Arrasit i Sooria Owen., 

Harold L'oyd zbiera dokoła siebie komi- 
ków, a surowy Conrad Nagel — teozofów, 
flantropów i turdzi poważnych. Z anty- 
stów bywają u niego — Lois ‘Wilson, Anto- 
nio Moreno i Enid Bennett 

Wybitnymi czlonkami klubu anglikań- 
skiego są Anglicy i Szkoci: Clive Brook, 
Ernest Torrence, H. B. Warner, Warner 
Baxter, Jack Holt i cowboy Tim Mac Koy, 
Dorothy Mackall, aczkolwiek  rodowita 
Szkoltka, do tego klubu nie należy, gdyż nie 
znosi ludzi poważnych i szitytwny:ch. 

Klub kawalerów, bardzo  mieliczny i top- 
niiejący z dnia ma dzień, gromadzi m. in. Ro- 
nalda Comana, Wiliama Powella i Char- 
lesa Kinga. 


Poza temi głównemi grupami tworzą się 


jeszcze. pomiędzy: gwiazdami, ściślejsze 
zwiazki przyjaźni i sympatii. 

Tak mp. nierozdzielnemi przyjaciółkami 
są Greta Garbo i Lilian Tashmatm, Aiten 
Pringle i Dorothy Mackail, Carmel Meyers 

Bessie Love. 

John Gilbert i reżyser Kine Vidor nie 
mcigą obejść się jeden bez drugiego, to też 
wybudowali sobie wille obok siebie, Lew 
Cody il Norman Kerry trzymają się zawsze 
razem, a Charlie Rogers ! Ryszard Arlen 
są mierozłącznie od czasu gdy występowa- 
li razem w „Skrzydłach*, 


Fragment filmu komedjowego „Wiesoły pe- 
ichoiwiec" z Monty Bamkisem, 


Najsubtelniejsza para kolchankó w filmowych, Janet Gaynor i Charles Far- 
rell w prześlicznym filmie p. t. 
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„Melodie szczęścia '', 


Helena Chandler tJ okin Gata ak odniesli wielki sulkkóes: ny filmie toltniczym 
p.t. „Podcigte skrzyldiła *. 
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Odbito w drukarni Kuriera Łódzkiego 


kiego bojownika i męczennika - 
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erzem wznosi się piękny a mało znany pomnik ikku czej, wiel- 


; owice za Zigi 
We „m Piaski i -det niepold ległości Polsk;, Walerjana Łukasińskiego 


pełnia tablica z następującym napisem: „Waterjan Łukasiń- 

ski, major Pułku. Czwartaków Weiska Polskiego, urodz. w Warszawie 14 kwiet mja 

1788 Tf, za gorące utnitorwanie ziemi ojczy stej i za podjecie dla jej BERU PSR 

pracy, -„pczbawi ony "wolności w 1824 r. w trącony przez siepaczy carskich (bo: Wole » a | 

ST dokonaf tem żywota 27. lutego 1868 r. Cialo Łukasińskiego see AW, 

w Schliiss elbungu, duch Jego spoczywa w Polsce. Cześć i chwała bohaterowi zÓr 
do naśladownictwa dła potomnych 


Pigkny: tem monumént uzi 
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